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Monarchistyczne knowania w Pradze.
Oiirich contra Masaryk. — Szum owiny rosyjskie nad W ełtawą.

Pod tym tytułem zamieścił praski ,,Vecer- 
nik“ w Num. 182 sensacyjny artykuł, dotyczą­
cy zakulisowych sprawi współczesnej polityki 
czeskiej. Brzmi on: **

„Czeski zagraniczny ruch rewolucyjny (wal­
ka z Austryą) miał w swych zaczątkach jed­
ną, bardzo brzydką aferę. Była to afera byłego 
posła agrarnego, Duericha, starego propagato­
ra pamslawizmu, dla którego Bogiem i jedy­
nym rzekomym zbawcą był car rosyjski.

Słowian takich mieliśmy wielu w Czechach, 
nie .tylko wśród gefc^racyi „Staroczechów" i 
„Młodoczechów", ale wkże pośród najmłod­
szych polityków macyonalistycznych, którzy 
powierzchownie zapatrywali się na sprawę 
czeską, ślepo natomiast przyjmowali oarofilski 
testament swych ojców wraz z propagandą 
prawosławia. '

Wiadomo powszechnie, jak zaciętą walkę 
z tymi carofilskimi żywiołami toczyli w życiu 
Czech przez dziesiątki lat czescy socyaliści, 
jak również stronnictwo ,,realistów" z profeso­
rem Masarykiem na czele.

Dziś jest to już rozdział zamknięty. Garyzm 
nas nie wyzwolił; przeciwnie gdyby był w tej 
wojnie zwyciężył i wzmocnił swój tron tyrań- 
siki — caryzm rosyjski stałby siię jednym z naj­
większych niebezpieczeństw dla powstającej 

naszej niepodległości, nasza zaś walka z Au- 
stryą skończyłaby się tera, że dziś n.a Hrad­
czanach zamiast prezydenta republiki, Masa- 
ryzyka, siedziałby na tranie, jako o-;t czeck4, któ 
ryś ze skorumpowanych rosyjskich Wielkich 
Książąt, który uważałby państwo czeskie po- 
prostu za ziemię zdobytą i ciągnąłby z niej łu­
py, jak z ziemi okupowanej.

Do takiej właśnie idei zapalił się wspomniany 
były poseł Duerłch tak dalece, że w Rosyi, do­
kąd zbiegł po wybuchu wojny oddał się całko­
wicie na usługi rosyjskiego caryzmu, służąc 
mu — zgodnie z© swym fiłisterskim sposobem 
myślenia — szczerzej, niźli własnej sprawie 
czeskiej. Usiłował on pozyskać najgorszych rea- 
kcyonistów rosyjskich dla sprawy czeskiej (jak 
nasi dmowszczycy — red. „Nap."), poczem 
wraz z- najgorszymi czeskimi zacofańcami poli­
tycznymi w Rosyi, którzy przed wojną jednako 
bałwochwalczo czcili Franciszka Józefa, jak i 
cara Mikołaja — działał dla sprawy czeskiej. 
Działał tak, że "wśród kierowników zagranicz­
nej polityki czeskiej wywołało to wprost po­
płoch i przerażenie aż wreszcie do sprawy tej, 
po siwym przybyciu do Rosyi, wgiądnął obecny 
prezydent republiki Masaryk i energiczną in- 
terwencyą usunął Duericha. Powstało z tego 
powodu wiele plotek, intryg i obrzydliwości-

Odtąd rozgoryczenie usadowiło się w Dueri- 
chu, rozgoryczenie, które, jak się zdaje, zanie­
sie on wraz ze sobą do grobu.

Były po9eł Duerich począł tedy wydawać na 
Smichowie reakcyjno-monarchistyczny organ 
,,Staroslovan“. Pierwszy numer tego organu 
został w kilku miejscach skonfiskowany, za 
osobiste ataki na prezydenta Masaryka, tudzież 
za szerzenie haseł monarchistycznych. Pod pi­
smem tem podpisane są dwie wielce interesu­
jące osobistości. Przedewszystkiem znany i o- 
sławiony dr Vitezslav Stepanek, fanatyczny 
reakeyonista, i monarchista oraz jakiś dr Ru­
sak. Ten drugi jegomość jest mało w Pradze 
znany, ale mogliby znów Ukraińcy wiele o nim 
powiedzieć.

Przybył on około trzy miesiące temu do Pra- 
!gi, gdzie przedstawił się jako reprezentant 

Ukraińców, mimo, iż nikt go do tego nie upo­
ważniał. Otrzymaliśmy wtedy kilka protestów 
ze strony Ukraińców, którzy prosili mas, aby­
śmy ostrzegli sfery polityczne przed dr. Rusa­
kiem, jako że jest to awanturnik pierwszej .wody 
i że zwłaszcza jego działalność w Wiedniu 
podczas wojny była, bardzo zagadkową. Obok

akcyi politycznej brał on również udział w ja­
kichś ciemnych interesach handlowych. Oto 
jieist ten trzeci „Staix)slovan“...

Z organu tych panów widooznem jest, że ci 
reakcyoniści i monarchiści odbywali każdego 
piątku w hotelu „Zlate Husy" swe narady i 
gdzie również schodzili się z rosyjskimi ofi­
cerami.

W  Zgromadzeniu Narodowcim została już, jak 
wiadomo, podana interpelacya w sprawią dzia­
łalności oficerów rosyjskich i ich protektorów 
w Pradze.

Trzeba będzie wszakże tę działalność jeszcze 
łepiej oświetlić. Jak nam prywatnie donoszą 
z Paryża, oświadczają tamtejsi oficerscy sprzy­
mierzeńcy Denikina i Kołczaika, że z tymi rze­
komymi Kołczakowcami w Pradze nie chcą 
mieć nie wspólnego, ponieważ już poznali, co 
to za ludzie. Są to ich zdaniem pospolici „na­
ciągacze", którzy już dawno powinni byli wal­
czyć w armii Denikina, lecz wolą zostać w J 
Czechach, gdzie się czują bezpieczniej. Wydają * 
się oni za Kołczakowców, twonzą w Czechach { 
armię rosyjską, której jedną rotę sprowadzili J 
na Słowaczyznę, lecz' wtedy dopiero, gdy już | 
było... po walce. Otrzymali oni nawet od cze- « 
skich pań sztandar, z którego zrobili zdjęcia » 
filmowe, aby mogli wykazać swą działalność | 
w Paryżu i w ten sposób usprawiedliwić swe 

* „naciągania" w Pradze. To też ufamy, że te­
raz, gdy już ostatni jeńcy rosyjscy miają być 
od nas w najbliższych dniach odesłana do Ro­
syi, postarają się odpowiedzialnie koła nasze 
o to, by ci oficerowie rosyjscy zostali jalknaj- 
prędzej stąd wyekspedyowani.

Wywieźcie ich na front Denikimiai, niech tam 
walczą. Życzliwość oraz poparci© -finansowe, 
którego im udzieliło czeskie Ministerstwo woj­
ny rozwinęło wśród nich niezwykłą śmiałość-

Sądzą oni poprostu, iż republika czeska — to 
Rosya carska. A nawet zorganizowali w Pra­
dze jakąś filię rosyjskiej carskiej tajnej „O- 
chrany", na której' czele stoi głośny z okru­
cieństw rosyj ki pułkownik żandarmeryi Tie- 
mnikew. O działalności tegio pana będzie jesz­
cze później mowa. Na razie zwracamy uwiagę 
na to, że pułkownik Tiemnikow był w bardzo
bliskich stosunkach z inspektorem policyi 

wojskowej, oficerem Novotnym, który w tych 
dniach został właśnie aresztowany za podbu­
rzanie, namawianie do rozruchów za delrauda- 
cyę powierzonych mu pieniędzy i siedzi w wię­
zieniu garnizonowem w Pradze.

Sprężystość oraz ducha agitacyjnego wniósł 
do kół tych rosyjkieh reakeyonistów i ich cze­
skich monarchistycznych popleczników agent 
Kołczaka, We z gum Eliksir za pomocą którego 
działa on, jest bardzo skuteczny. Oto, jesteśmy 
powiadomieni, że w Paryżu, w czeskim mini­
sterstwie spraw zagranicznych znajdują się 
niezbite dowody, że ów Wergun przywiózł do 
Pragi 680.088 franków, tj. przeszło dwa miliony 
koron czeskich. Za te fundusze rozwija tu agi- 
taicye. Dla propagandy prasowej ma Wergun 
biuro korespondencyjne „Rusag", z którego o- 
trzymują inforameye na razie tylko dzienniki 
„Narodni Listy", „Cech" i 28 Rijen" — mimo, 
że bezczelna kłamliwość, jego informacji rzuca 
się. każdemu w sczy“.

Zdemaskowane intrygi czeskie.
Cieszyn. (PAT.). Dziś jest już jasnem, że gór­

ników zagłębia ostrawsko-karwińskiego zmu­
szono do strejku, który miał być rzekomo prote­
stem przeciw decyzyi ententy, przyłączającej 
Śląsk polski do Polski. Nastąpił on przedewszy- 
stkiem z inieyatywy rządu czeskiego. Dnia 28 
bm. pojawiły się w Morawskiej Ostrawie na u­

licach afisze wzywające do strajku podpisano 
przez naroidni Wibor pro Slezsko. Jeden z człon­
ków komisyi węglowej jak również dwaj robo,-, 
tnicy, których nazwisk ze względu na ich bez­
pieczeństwo nie wymieniamy, zeznali protoko­
larnie, że dnia 30 sierpnia w południe odbyło 
Się w lokalu Narodnego Wiboru w Moraw­
skiej Ostrawie zebranie czeskiej administracyi 
szybów Zagłębia ostrawsko-karwińskiego, na 
którem odczytano depeszę Benesza, wzywającą 
do strajku. Wreszcie ofieyalny udział władz wt 
tym zbrodniczym strajku, pozbawiającym Euro 
pę węgla, a mającym fałszywie zaświadczyć o 
czeskim proteście Śląska przeciw uchwale en­
tenty, da się stwierdzić przez udział wcjńk, w; 
zmuszaniu polskich górników do bezrobocia. 
Tak np. ma szybie Alpinka, gdy górnicy polscy; 
wychodzili z kopalni, szpaler wojsk ustawiony, 
przy wyjściu bił robotników za to, że nie strej­
ku ją. W  Boguinienio naprzeciw domu, przy bu­
dowie którego pracowało wielu murarzy usta­
wiono karabin maszynowy przeciw tym, którzy, 
chcieliby pracować. W  Karwinie odbył się for­
malny najazd jakichś zbirów obcych, którym to­
warzyszyli żołnierze czescy. Dokonali oni for­
malnego pogromu ludności polskiej. Szczegól­
nie na szybie „Henryka". Na szybie Franciszka 
Józefa oddział 20 żołnierzy zatarasował wejście 
do kopalni, nie pozwalając Polakom iść do pra­
cy. Jako dowód teroru stosowanego przez Cze­
chów, niech posłuży fakt, że grozili oni zatopie­
niem szybów a szczególnie sizybów „Betina” f 
„Eleonora".

Delegacya górników polskich z Ostrawy zja­
wiła się u amerykańskiego pułkownika Godye- 
ara oświadczając mu, że chcą pracować mimo 
nagonki czeskiej. Równocześnie związek górni­
ków polskich z Fryszfatu złożył oświadczenie 
amerykańskiej komisyi węglowej, protestując 
przeciw strejkowi. Wśród górników polskich 
panuje przekonanie, że jedynie obsadzenie rewi­
ru ostrawsko-karwiińskiego przez oddziały 
wojsk koalicyi może kres położyć terorowi i u- 
możliwić produkcyę węgla i uchronić Śląsk cie­
szyński przed traigedyą Górnego Śląska.

O oba Śląski.
Na wczoraj (niedziela) zapowiedziano na Ślą­

sku Cieszyńskim dwa wielkie wiece: jeden we 
Frpsztacie na rynku pod hasłem „Śląsk jest 
nasz".

Drugi na rynku cieszyńskim, dla złożenia hoł­
du obrońcom Górnego Śląska i protestu przeciw 
gwałtom pruskim.

GWAŁTY CZESKIE.
Z licznej litanii gwałtów czeskich podejmy tu 

próbkę:
„Dnia 28 sierpnia br. w południe kierownik 

szybu Huebner kazał ro.zlepić na wózkach wę­
glowych idących do kopalni odezwę, podpisaną 
przez czeski „Narodni Vybor pro Slezsko", na­
wołujące1 do strejku protestującego. Mimo to, 
na popołudniową i nocną zmianę 28, i na ranną 
29, przyszło. 90% górników. Do pracy jednak 5ch 
nie dopuszczono. Dozorcy bowiem przyszli w u- 
braniach świątecznych, a lampy górnicze- były 
nieprzygotowane i nfezapalone, a nadsztygar 
Bota groził, że każe zerwać linę od wyciągu zja­
zdowego, każe zatrzymać wentylator, gdyby gór­
nicy chcieli na dół zjechać.

Gdy dnia 29 rano mimoto część górników pol­
skich próbowała pójść do pracy, rozpędzono ich 
wojskiem i żandarmami".

CZESKA POTEMKSNADA STREJKOWA.
Frysztak „Robotnik Śląski" donosi:
Wiec czeski w Mer. Ostrawie wypadł nad wy­

raz mamie. Zebrało się około 1.5GC ludzi. Cóż to
jest na taką Ostrawę

Jeszcze gorzej wypadł wiec- czeski w Gilowej: 
£.098 ludzi. A to byli czescy legioniści i dzieci, 
przyprowadzone przez nauczycieli.

W  Karwinie u Aitmanna czeski wiec został
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rozbity. Prowokator i m orderca ś. p. redaktora 
Macka — Hamel, główny aranżer tego wiecu, 
zo-stal okaleczony.

Górnicy żądają, ażeby nasza wojskowość czem 
prędzej wkroczyła do zagłębia, albowiem zacho­
dzi obawa, że Czesi w swym szale gotowi zni­
szczyć kopalnie.

CZESKIE WICHRZENIA W  ZAGŁĘBIU.
Frysztacki „Robotnik Śląski" pisze pod datą 

29 z. m.:
„Pisaliśm y już o ostatnich komendyanckich 

wiecach czeskich w Mor. Ostrawie i Orłowie. 
Dzisiaj nadchodzą jeszcze wiadomości z Bogu- 
mina, że wczoraj odhył się wiec czeski przy u- 
diziale koło 1000 ludzi, przeważnie przybyłych 
z Ostrawy, Rychwałdu i Orłowej oraz innych 
miejscowości. — Uchwalono wydać wojną 
Polakom, nietylko rządowi polskiemu, ale całej 
ludności. Indyw idua z pod ciemnej gwiazdy i 
szumowiny, przywędrowawszy z dalekich Czech 
i Moraw wygrażały robotnikom polskim, że ich 
pozabijają, że im  żony i dzieci z mieszkań wy­
rzucą, m ieszkania im  zrabują o ile Polacy do 
browołnie nie oddadzą Czechom Śląska.

Ten sam bratni organ nasz donosi, że czeski 
inżynier Goldstern groził na szybie Nowym — 
polskim górnikom, którzy nie przeryw ają pra­
cy, że nie ręczy za życie pracujących górników, 
że w razie podjęcia pracy przez Polaków, wybu­
chnie jeszcze większa katastrofa, aniżeli ia w  
maju.

Koniec czeskiego strejku.
Cieszyn, dnia  31 sierpnia. (PAT.). Dziś zakoń­

czyć się ma w całym rewirze węglowym strajk 
polityczny czeski, który się nie udał, a który 
miał być,wyzyskany przeciw Polsce.

GWAŁTY CZESKIE NA ORAWIE.
Warszawa. (PAT.). Komisya czeska, spisująca 

ludność na Orawie i Spiszu, na podstawie tajnej 
instrukcyi, udzielonej z góry, zapisuje ludność 
polską jako Słowaków. Opornych zmuszają 
żandarmi do podpisywania, względnie podpisu­
ją ich sami.

Senator amerykański za Niemcami 
a przeciw Polsce.

Amsterdam, 30 sierpnia. Angielskie dzienniki 
donoszą, z Waszyngtonu, że senator Fali oświad 
czyi: Obecny traktat pokojowy oznacza wojnę 
i to nie przyszłą, lecz natychmiastową.

Senator Fali oświadczył dalej, że amerykań­
scy żołnierze idą na Górny Śląsk, ażeby zwal­
czać naród, z którym Ameryka nie miała ża­
dnego sporu, i że amerykańscy marynarze i żoł­
nierze walczą teraz na ulicach Gdańska( I).

W końcu oświadczył: przyjęliśmy odpowie­
dzialność i m usim y za to płacić krw ią żołnierzy 
am erykańskich.

Niemcy zacierają ślady.
B ratni nasz organ górnośląski „Gazeta Ro­

botnicza" pisze:
„W edług doniesień świadków, różnych oko­

lic G. Śląska k rzątają  się Niemcy około uprzą­
tnięcia śladów po zbrodniczych czynach „bo. 
haierów*5. Krwią zbryzgane ściany i podłogi lo­
chów, w których mieszczą się nieszczęśliwe o- 
fiary powstania, świadczą dobitnie o bestyal- 
nem obchodzeniu się z ludem  polskim. Wszy­
stkie te ślady usuwają Niemcy oraz wywożą 
ciężko pokaleczonych i do niepoznania obitych, 
do innych m iast średniego Śląska. Kiedy to za 
czasów W ilhelm a Ludendorffa i H indenburga 
w roku 1916 zjechała Komisya rosyjskiego i 
duńskiego czerwonego krzyża do Lamsdorf u, w 
celu zwiedzenia obozu jeńców, to Niemcy tak  
samo usunęli wszystkich tych jeńców, którzy 
odnieśli rany  przez bicie kolbami od poste­
runków  niemieckich albo też takich, którzy 
pracowali na  froncie francuskim , gdzie w sku­
tek strzałów zostali kalekami. Ofiary te powy- 
wozili Niemcy do Opola. Obecnie przyjeżdża 
Komisya koalicyjna, k tó ra  m a zbadać stosunki 
polsko-niemieckie na Górnym Śląsku i prze­
konać się o wolności, jaką  Niemcy Polaków 
obdarzyli. Niemcy nie zapomnieli swego chy­
trego sposobu i wywożą ciężko pokaleczonych 
na twarzy i ciele poza granice G. Śląska. My 
atoli postaramy się o to, ażeby Komisya i tam 
zajrzała i przekonała się o krętactwach niemie­
ckich.

Jak nas dochodzą wieści, wstydzą się Niemcy 
czynów swych bohaterów i s tara ją  się wszelkie- 
mi siłami, ażeby o ile możności pousuwać 
wszystko, coby zaszkodzić mogło ich „bohater­
stwu".

W  pewnej miejscowości podano naiwet kawy 
i ciastka okropnie pokaleczonym, a  pokrwa­
wioną podłogę wysłano słomą.

Madiinscye niemieckie na Łotwie.
Kraków. Radio Pat. z Nauen. Wedle prywa­

tnych telegramów z Łotwy przygotowuje się 
tam  nowy przewrót. Przywódca prezydent m i­
nistrów  Needra wystąpił znowu publicznie i jak 
się zdaje powraca do decydującego! wpływu na  
Łotwie. Należy się lada chwila spodziewać upa­
dku gabinetu Ulmanisa, który jak  wiadonib, n a ­
stąpił po m inisterstw ie Needry.

Powyższa inform acya wygląda bardzo podej­
rzanie. Gabinet Ulm anisa został wywrócony w 
kw ietniu br. przez zamach stanu zaaranżowany 
przez Niemców. W skutek energicznej interwen- 
cyi ententy objął na  nowo władzę w lipcu br. 
Jeżeli teraz ze źródła niemieckiego donoszą o 
przygotowującym się nowym przewrocie i po­
wrocie gabinetu germanofilskiego do władzy, to 
nasuw a się przypuszczenie, że znowu jest w  
grze in tryga niemiecka!.
■ NIEMCY NIE EWAKUUJĄ SI? Z LITWY.

Kowno. Kowieńska „Laisve“ donosi: Niemie­
cki korpus ochotniczy gen. von Dibitscha prze­
nosi się z Suwałk do Szawel.

Niemcy opowiadają, że świeże wojską potrze­
bne im  są dla  w yparcia landwery von Golza z 
Łotwy. Landwera niemiecka, nie chcąc się wy­
rzec obiecanej przez baronów (niemieckich ob­
szarników na Inflantach) ziemi, zamierza za­
m ach na rząd Łotwy.

Tschunke w im ieniu rządu niemieckiego, za­
wiadomił rząd litewski że Niemcy wyjdą z Li­
twy dopiero w październiku. Ponieważ Nemcy 
swe wojska z południa Litwy translokują do 
północnych obszarów więc nie ewakuują się, 
lecz przegrapowują.
„VOKWAERTS“ PRZECIW GEN. GOLTZOWI.

Kraków. Radio Pat. z Nauen. „Vorwarts“ żą­
da, by oficerów niemieckich, którzy brali udział 
w zajściach w krajach nadbałtyckich pociągnię­
to do odpowiedzialności i zaznacza, że gen. 
von Goltz nie powinien ni o dzień dłużej komen­
derować w Kurlandyi.

W Budapeszcie zamieszanie.
Kraków. Radio Part. z Nauen. Wedle donie­

sień z W iednia położenie w Budapeszcie jest 
dalej zawikłane i niepewne. Prezydent m ini­
strów Friedrich przystąpił formalnie do stron­
nictw a chrześcijańsko-społecznego. Politycy so- 
cyalno-demokratyczni i prasa zwalczają ostro 
gabinet Friedricha i nazywają go otwarcie „o- 
szukańczem m inisterstwem ". Pism a socyalno-de 
mokratyczne donoszą, że m inister; tu  .. Friedri­
cha aresztuje i prześladuje tysiące politycznych 
przeciwników.

*■ *
Wiedeń. (PAT.). „Neues Wien. Tgblt." donosi 

że ze strony ententy nie nadeszła dotąd odpo­
wiedź na notę Friedricha.

Wiedeń. (PAT.). „Neue Fr. Presse" donosi, że 
m inister Heinrich podjął się roli. pośredniczącej 
między Friedrichem a blokiem liberalnym. Hein 
rich zestawił już listę nowego gabinetu. W ga­
binecie tym Lovassy objąłby tekę m inisteryum  
spraw zagranicznych, Ga ram y handel a Rubisek 
rolnictwo.

JUGOSŁAWIA STEMPLUJE BANKNOTY.
Wiedeń. (PAT.). Telegr. Comp. donosi z Lu­

biany: Wedle doniesienia dzienników zagrzeb- 
skich zamierzone jest ponowne stemplowanie 
banknotów w Jugosławii. Ostemplowanie to bę­
dzie przeprowadzone w inny sposób niż pierwo­
tnie.

Komunikaty wojenne bolszewików.
Komunikat z 27 sierpnia donosi:
Wzdłuż linii kolejowej m urm ańskiej gwałto­

wnie w aiki pod sitiaicyą L im a. Na froncie zacho­
dnim  po ciężkich wiatkach zajęliśmy Strugi 
Biely(?) i Obóz W łodzimirski. Przy wzięciu 
Pskowa zdobyliśmy wielkie ilości materyału 
wojennego. Nasze wojska stoją teraz 15 wiorst 
na zachód od Pskowa. W obszarze Dyneburga 
pod naciskiem nieprzyjaciela wojska nasze o- 
piróżniły Nowo-Alefesandrowsk. Na froncie po­
łudniowo-zachodnim odrzuciliśmy przeciwnika 
na  Rohaczew, 20 wiorst ma południe ocl Nowo­
grodu Wołyńskiego. Na lewym brzegu Dniepru ! 
wojska nasze posunęły się o 10 w iorst naprzód; 
Rylsk został opróżniony. W  obsbarze Kuraka prze 
szliśmy do ataku; nasze wojska po ciężkich 
walkach stoją 35 wiorst na południe od Kur­
aka. Zajęliśm y Kupiańsk. Koło Pawłowska

ciężkie walki. Na froncie wschodnim nasz 
marsz naprzód trwa dalej. Wojska nasze stoją 
100 wiorst na wschód od rzeki Tobol.

Kom unikat z 28 sierpnia donosi:
W obszarze Pskowa nasza ofenzywa trwa da­

lej. Na froncie południowym i południowo-za­
chodnim daje się nam odczuć działanie posił­
ków ściągniętych z frontu syberyjskiego dla 
naszych armii. Wojska Denikina prawie wszę­
dzie zostały odrzucone. W odcinku Nowogro­
du Wołyńskiego ścigamy nieprzyjaciela. W ob- 
szarze Fastowia zdobyliśmy napowrót opróżnio­
ną  niedawno stacyę kolejową Eojarka. Przy wy­
padzie naszej lcawaleryi nia. południe od Usti- 
Busuliiska wysadziliśmy m ost kolejowy pod 
Filnowem. 45 wiorst na południe od Krasna ja 
Zazja nasza kawalerya zniszczyła nieprzyja­
cielską dywizyę, przyczem wzięła 2000 jeńców- 
W  odcinka Carycyna wojska nasze posunęły 
się 45 wiorst na południe od Kamyszyna.

OSTATNIE DEPESZE.
KRAMARZOWE BAJKI.

Wiedeń. (PAT.). Biuro koresp. donosi z St. 
Germain z dn. 21 z. m. „Journal des Debats" za- 
meiszcza wywiad z drem  Kramarzem o kwesty! 
cieszyńskiej. Kram arz wywodzi, że Czesi do­
tychczas chętnie poddawali s;ię uchwałom kon- 
ferencyi pokojowej nawet, gdy żądania ich nie 
były uwzględnione, jak  to było w kwestyi Gór­
nego Śląska, przyczółka mostowego! w Preszbur- 
gu i w  innych sprawach. Zagadnienie cieszyń­
skie jest jednak czemś innem. Kram arz s ta ra  
się udowodnić, że Austrya z pomocą Niemiec 
sztucznie polonizowała Cieszyńskiej), aby tem 
łatwiej zgermanizować je, co jej się jednak wo­
bec czeskich mieszkańców Śląska nie odało. —• 
Cierpienia, które naród czeski w tym  czasie prze 
chodził, są  nie do opisania. Ale to właśnie u- 
czynił okraj ten dla Czechów świętym i dro­
gim. Kramarz uważa, że jest to niemożliwe, by 
naród czeski, który tyle cierpiał dla koalicyi, 
w kwestyi cieszyńskiej doznał rozczarowania.

LINIA PARYŻ—WARSZAWA.
Wiedeń. (PAT.). Biuro koresp. donosi z St. 

Germain: Dzienniki donoszą^ że w Poryżu od 
szeregu tygodni toczą, się narady  w sprawie 
międzynarodowego ruchu kolejowego. Uchwa­
lono zatrzym ać pociąg Paryż - Symplon - Buka­
reszt, z odnogą do Aten. Tak zw. pociąg równo­
legły m a kursować na  linii Paryż - Strasburg - 
Praga » Warszawa., Jako dalsze połączenie ma 
być poprowadzony pociąg Ostenda - B ruksela - 
Medyolan. Pociąg ten będzie m iał w Medyolanie 
połączenie z ekspresem symplońskim.

DENIEIN ANEKTUJE LWÓW I CHEŁM.
„Przegląd Wieczorny" donosi: Generał De- 

nfkin ogłosił prakłamacyę przyrzekającą nia 
wypuścić miecza z dłoni, dopóki cała ziemia 
wszechrosyjska wraz z Lwowem f Chełmem nie 
będzie napowrót złączona w myśl testam entu 
Iw ana IV. Nawiązując tę wiadomość do półu- 
rzędowej informacyi, rozesłanej z ulicy Miodo­
wej o usiłowaniu porozumienia Petlury z De- 
nikinem  — wspomniany dziennik w yraża na­
dzieję, że przed dokonaniem dzieła pogodzenia 
dwóch atam anów Polska w inna mieć należytą 
rękojmię, że ta  zgoda nie będzie wykorzystana 
na to, aby wspólnemi silami wprowadzony zo­
stał w życie denikinowski program  terytoryal- 
ny co do Lwowa i Chełmszczyzny.

RUMUNIA SPIERA SI? Z SNTENTĄ.
Wiedeń. (PAT) Telegr. Comp. donosi z Buka­

resztu z dnia 31 bm.: Jak  podaje Ag. Dacia, 
rząd rum uński na  ostatn ią notę najwyższej 
Rady odpowiedział między ianemi, że Rumu­
nia nie pozostaje w żadnym związku z zaj­
ściami politycznemi w Budapeszcie. Rekw izy-, 
cye, poczynione przez wojska rum uńskie na  
Węgrzech, są w stosunku do rekwizycyi podej­
mowanych swojego czasu przez państw a cen­
tralne w Rumunii, bardzo małe. Rząd rum uń­
ski zaznacza, że zarządzenia wojskowe na  Wę­
grzech podjęte zostały w poroumieniu z. em- 
tentą.
OFC&YCYA PRZECIW TRAKTATOWI POKO­

JOWEMU W  AMERYCE.
■Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z St. 

Germain: Jak donoszą z Waszyngtonu, były se­
kretarz stanu  Knox m iał w senacie sensacyjną 
mowę, w której oświadczył, że Stany Zjedno­
czone nie podpiszą trak ta tu  polkoj owego, któ­
ry niszczy Niemcy i nosi w sobie zarodek no­
wych wojen. Kno>: przepowiada sojusz mię­

dzy Niemcami i Rcsyą, państw am i słowiań- 
skiecni i Japonią. Upomina Francyę, by starała  
się utrzym ywać przyjazne stosunki z Niemca­
mi i by zapomniała o tem co było.
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Posiedzenie krakowi
W niedzielę dnia 31 sierpnia odbyło się posie­

dzenie Rady Delegatów robotniczych poświęco­
ne dwom najważniejszym obecnie sprawom. Na 
porządku dziennym była sprawa Górnego Ślą­
ska i obecna sytuacya aprowiizacyjna.

Przewodniczył tow. Łapiński, sekretarzował 
tow. Jaroszewski. W sprawie Górnego Śląska 
referował tow. Jaroszewski, który w gorącym 
przemówieniu wskazał na krwawą walkę pro­
letaryatu polskiego w obronie rdzennie polskiej 
ziemi. Wskazał, że partya socyalistyczna w za­
sadzie przeciwna wojnie zaborczej w tym wy­
padku musi czynnie poprzeć proletaryat walczą­
cy na Górnym Śląsku. Jesteśmy przeciwni te­
mu, by armia polska przelewała krew proleta­
ryatu na polach Berezyny w interesie Kołcza- 
ków i Denikinów, ale tę armię broniącą Śląska, 
poprzemy czynnie. W  tej myśli statwia mówca na 
stępującą rezolucyę:

1) Rada Delegatów robotniczych krakowska 
przyłącza się do protestu całej polskiej klasy 
robotniczej przeciw zbrodniom i gwałtom nie­
mieckiej burżuazyi i kapitału, dokonanym 
na polskiej ludności Śląska Górnego.

2) zważywszy, że kapitał niemiecki swem wy- 
krętnem postępowaniem, widomą złą wolą i pro 
wokacyą złożył dostateczne dowody, że chce u- 
jarzmić rdzennie polską ziemię i ludność Gór­
nego Śląska i że koalicya wbrew głoszonym ha­
słom i traktatom zachowuje się biernie i bezra­
dnie, R. D. R. P. P. S. zasyłając bratnie pozdro­
wienie swym górnośląskim towarzyszom, wzy­
wa ich do wytrwania w rewuiu.oyjnej walce o 
wolność narodu polskiego, w przekonaniu, że 
słuszność sprawy j idei, w obronie której podjęli 
narzuconą im walkę przynieść musi polskiej 
klasie robotniczej zupełne zwycięstwo.

3) Aczkolwiek uważamy wojnę za przeszkodę 
w rozwoju ekonomicznym narodu naszego, mi­
mo ho domagamy się w obronie słusznych praw 
narodu naszegoi na Górnym Śląsku natychmia­
stowej zbrojnej interwencyi wojsk naszych na 
Śląsku i wzywamy klasę robotniczą Krakowa 
do czynnego poparcia naszych towarzyszy ro- 
wolucyomistów.

Niech żyje wolny zjednoczony lud polski!
Niech żyje rewolucyjny proletaryat Górnego 

Śląska!
Niech żyje międzynarodowa solidarność lu­

dów!
Precz z imperpalizmem i wojną zaborczą!
Rezolucyę tę przyjęto oklaskami i przyjęto je­

dnomyślnie, jak również wniosek Wydziału o 
wyasygnowanie 1000 koron na rzecz Górnego 
Śląska.

Sprawę drugą obecnej sytuacvi aproiwizacyj- 
nej referował tow. radca miejski dr Rosen­
zweig, który w dłuższym rzeczowym referacie 
skreślił obecną grozę położenia i nędzę klasy 
robotniczej. Wydział R. D. R. wspólnie z po­
słami katowskimi P. P. S. czyni starania, by 
ulżyć tej nędzy, ale wszy i'., ko się rozbija o złą 
wolę rządu warszawskiego i czynników rządzą­
cych. Wskazuje, że miastu grozi wprost głóo 
z braku zboża, a rząd warszawski odmawia 
delegacyi miasta Krakowa prawa zakupu w 
powiecie pinczowskim i miechowskim. Docho­
dzi do takiego absurdu, że minister udziela 
pozwolenia, a szef sekcyi zakazuje, wypadek 
tylko możliwy w składzie dzisiejszego rządu-— 
Wykazuje w dalszym ciągu braki: i złą wolę 
rządu, który nie daje wagonów dla transportu 
żywności dla Małopolski. Poseł tow. Daszyński 
wraz delegacya R. D. R. bawi w Warszawie i 
szturmuje ministerya w sprawie słusznych żą­
dań Krakowa, lecz Wszystko się rozbija o złą 
wolę rządu.

W dalszym ciągu mówca wskazuje, że do 
całej grozy położenia przyczynia się kwesty a 
mieszkań i owa, w której znowu winę ponosi ra­
da miejska, a głównie „ojciec" miasta Jan Kan.ty 
Federowicz. Towarzystwo budowy tanich mie­
szkań miało uzyskać dwumilionową pożyczkę, 
aby rozpocząć budowę już w tym roku i ulżyć 
choć w części brakowi mieszkań i dać zajęcie 
bezrobotnym i uchwałę tę powzięto na posie­
dzeniu, na którem przewodniczył prezydent 
miasta Federowicz, a brat tegoż p. Fedorowicz, 
dyrektor Kasy oszczędności, odmawia tej po­
życzki. Mówca stawia wniosek, by urządzić 
zgromadzenie publiczne, poprzedzone zgroma­
dzeniami dzielnicowymi, ma których się wy­
jaśni, kto ponosi winę obecnego położenia. Lud­
ność robocza Krakowa musi wyjść na ulicę i po­
kazać tym panom, że cierpliwość ma swe gra­
nice i ludność zrozpaczona może się posunąć 
do ostatecznych środków.

Mówca stawia następującą rezolucyę:
„Rada robotnicza stwierdza, że ludność Kra-

klej R. D. R. P. P. S.
kowa żyje wśród niebywałych dotąd cężkich 
warunków żywnościowych. Winę tego zjawiska 
ponosi rząd warszawski, który po macoszemu 
traktuje Małopolskę, a w szczególności miasto 
Kraków.

Wobec takiego stanu rzeczy R. D. R. czyni 
rząd odpowiedzalnym zą następstwa głodu i 
nędzy ludności pracującej miasta Krakowa. — 
Wzywamy posłów i radnych Krakowa P. P. S., 
aby przedłożyli rządowi żądania R. D. R. do 
natychmiastowego załatwienia.

Rezolucyę tę przyjęto jednomyślnie, jak ró­
wnież wniosek, by Wydział rady ziwołał zgro­
madzenie publiczne demonstrujące.

W dyskusyi zabrał głos radny tow. Kluczka, 
który wykazywał niesłychany chaos, panujący 
w ministeryach na polu aprowiziacyjnem i roz­
maite sprzeczne zarządzenia.. Wskazał na nie­
bywały fakt, że podczas, gdy ludność Mało­
polski mrze z głodu, na stacyi w Skalmierzy­
cach, od 2 tygodni gnije 2000 wagonów ziem­
niaków. Staiwia następującą rezolucyę:

„W sprawie ziemniaków w Skalmierzycach 
wzywa się posłów P. P. S„ aby natychmiast 
interweniowali u rządu warszawskiego, aby 

gnijące 2000 wagonów ziemniaków natych­
miast rozdzielono pomiędzy konsumentów Ma­
łopolski i aby winnych pociągnąć do odpowie­
dzialności".

Rezolucyę tę uchwalono jednomyślnie i po­
siano telegram do posła Daszyńskiego do War­
szawy, aby interweniował w tej sprawie. Przy 
wnioskach tow. Rosenzweig przedstawił inny, 
równie niesłychany fakt, że delegat generalny 
p Gałecki, zlekceważyć śmiał rozporządzenie 
Rządu i nie przyjął do wiadomości mianowania 
inspektorów do spraw rolnych. Mówca postawił 
następującą rezolucyę:

„R. D. R. P. P. S. w Krakowie protestuje ener­
gicznie przeciwko niesłychanej samowoli gene­
ralnego delegata dla Galicyi dr Gałeckiego, któ­
ry ośmielił się sprzeciwić wprowadzeniu in- 
spekcyi ochrony pracy w rolnictwie galicyj- 
skiem, a temsamem przeprowadzeniu ustawy o 
załatwianie zbiorowych zatargów między pra­
cownikami a pracodawcami rolnymi, uchwalo­
nej przez suwerenny sejm ustawodawczy w dniu 
1 sierpnia b. r.

R. D. R. P. P. S. w Krakowie wzywa posłów 
P. P. S., by w sposób najbardziej stanowczy za­
żądali od rządu warszawskiego złamania ni- 
czem nieuzasadnionego oporu gener. delegata, 
przyczem ostrzega rząd przed katastrofalnymi 
skutkami, jaki iście austryacki upór p. delegata 
może wywołać, albowiem ewentualny protest 
galicyjskiego proletaryatu rolnego w formie ge­
neralnego strejku w czasie zbiorów przyniósłby 
nieobliczalne szkody sprawie zaopatrzenia miast 
w żywność.

Rezolucyę tę jednomyślnie przyjęto.
Po przyjęciu wniosku Tow. Heubergera w 

sprawie prasy posiedzenie R. D. R. P. P. S. zam­
knięto.

Bolszewicy cofają się.
Warszawa. (PAT.). Komunikat sztabu generał 

siego z dnia 31 sierpnia:
Front litewska-biaioruski; Na odcinku półno­

cnym nasze oddziały posuwają się naprzód bez 
cisłego kontaktu z nieprzyjacielem.
Na odcinku wschodnim bez zmiany. W  okoli* 

cy Bobrujska ożywiona działalność artyleryi.
Front wołyński i galicyjski: Spokojnie.

Klęski Judenicza i Denikina.
Wiedeń. (PAT) Wied. B. Kor. donosi ze Sztok­

holmu, że zajęcie Pskowa przez bolszewików
est ciężkim ciosem dla armii gen. Judenicza,

Która poniosła wielkie straty. Tak samo donosi, 
ze toczą się rokowania pokojowe między rzą­
dem sowieckim, a rządem estońskim.

Wiedeń. (PAT) Biuro Kor. donosi z Amster­
damu. Wedle dzienników bolszewicy odnieśli 
zwycięstwo nad Bcnikinem i posunęli się na li­
nie Wólczańska tj. 40 km. na północny-wschód 
od Charkowa. Wojska bolszewickie zajęły dalej 
linie Kupiańsk, Borysoglebsk, Poworino, Kamy- 
szyn. Wzięły one wielu jeńców i znaczny łup. 
Kozacy dońscy, którym pod Manotowem udało 
się przełamać front bolszewicki zostali zupełnie 
odcięci. Dywizya oficerska złożona, z ochotni­
ków, straciła 400 ludzi zabitych j 160 wziętych 
do niewoli. Pułk piechoty astrachańskiej został 
cały wzięty do niewoli. Gharakterystycznem w 
tem doniesieniu jest to, że wedle relacyi bolsze­
wickich liczba jeńców wynosi tylko 1000 ludzi 
i kilkanaście karabinów maszynowych.

Siły bolszewików.
Londyn. ,,Times" donosi: Bolszewicy posia­

dają na frontach 15 armii, liczących 485.000 
ludzi, wewnątrz kraju— 727-000.

Na frontach armie te dzielą się, jak nastę­
puje: na froncie północnym 6 armii i grupa 
oloniecka — 39.GGG ludzi.

Na froncie wschodnim trzy armie: 7-nra —
65.000, „wschodnia" — 42.000, „ukraińska" — 
60-000; ogółem 1G7-8G0.

Na froncie południowym: 6 armii — 14, 13, 
8, 9, 10, 11; ogółem 146 tysięcy ludzi.

Na froncie zachodnim 5 armii — 4. 1, 5, 2 i 3; 
ogółem 133.008 ludzi.

WOJSKA ANGIELSKIE ODMAWIAJĄ WY­
RUSZENIA DO ROSYI.

Paryż. „Matin" donosi: 300 żołnierzy odmó­
wiło udania się na okręt w Southamptom, któ­
ry miał ich zawieźć do Rosyi. Dowódca zgo­
dził się na rokowania z delegacyą oddziału.

Górny Ś ląsk w a lczy  dalej*
Sosnowiec. (PAT.). Dnia 31 sierpnia. Walki na 

Górnym Śląsku trwają dalej. Od czasu do cza* 
su słychać w Sosnowcu huk armat.
DOWODZI NA G. ŚLĄSKU GEN. HOFER, ŚCI­

GANY PRZEZ SĄD KOALICYJNY.
Z Warszawy donoszą: Wojskami nieniie*

ckiemi na Śląsku dowodzi — jak się kazuje —* 
gen. Hofer, pociągnięty do odpowiedzialności 
przez ententę za okrucieństwa popełniane swe­
go czasu we Francyi i Belgii. Na wiadomość a 
przybyciu na Śląsk komisyi ententy, Hofer u- 
ważał za właściwe ukryć się dyskretnie.

PUŁKI AMERYKAŃSKIE W  DRODZE NA 
G. ŚLĄSK.

Wiedeń. (PAT.). Wiedeiiskie B. koresp. podaje 
za amsterdamską agencyą Radio z Waszyng­
tonu: Sekretarz wojny Barker przyznał, że dwa 
amerykańskie pułki odeszły z przeznaczeniem 
na Górny Śląsk. Wysłanie ich nastąpiło na 
prośbę rady międzykoalicyjnej, która to proś­
ba została uwzględniona za poradą generała 
Pershingu.

CIESZYN W  OBRONIE G. ŚLĄSKA.
Cieszyn. (PAT). Dn. 31 sierpnia. Mimo ulew* 

nego deszczu odbył się ta olbrzymi wiec w spra­
wie Górnego Śląska i gwałtów c— ' ’ h noza 
linią demarkacyjną. Referował pos. Bobek i pos.
Reger. Przemawiało nadto szereg mówców. U- 
chwalono rezolucye protestującą przeciw gwał­
tom pruskim i czeskim. Podobną rezolucyę u* 
chwalono we Frysztacie.

RUMUNIA ODRZUCI POSTANOWIENIA O O-
CHRONIE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Wiedeń. (PAT.). Biuro korespondencyjne do* 

nosi iskrowo z Horsee pod datą 30 bm.: „Times"' 
podają urzędowo oświadczenie kół rumuńskich 
w sprawie postanowień o ochronie mniejszości 
narodowych. Wedle tego oświadczenia Rumunia 
nie przyjmie tych postanowień. Polska Czecho- 
słowacya i Jugosławia są złym przykładem, zai 
którym Rumunia nie pójdzie. Państwa te zaw­
dzięczają swoje powstanie i samodzielność en* 
tencie, podczas gdy Rumunia własnemi siłami 
utrzymała się przy samodzielności i domaga się, 
aby tę samodzielność, okupioną tak wielkieml 
ofiarami, mogła nadal utrzymać.
FRANCUSKA ARMIA OBSADZA BUŁGĄRYfi,

Wiedeń. (PAT.). Biuro koresp. donosi z Wer­
salu: Generał Franchet d‘Esperay przeprowadzi 
obsadzenie Bułgaryi wojskami lrr.ncuskienti, 
na czas aż do ratyfikowania traktatu pokojo­
wego. W Sofii, Warnie i Szumli ogłoszono stan 
oblężenia. Agencya bułgarska podaje, że pizy 
rozbrajaniu wojsk bułgarskich przyszło w nie­
których miejscach do zajść.

ULGI DLA AUSTRYI.
Wiedeń. (PAT.). Biuro Kor. donosi z Saint 

Germain: że najwyższa rada ukończyła już o* 
brudy nad zmianami w traktacie z niemiecką 
Austryą oraz nad pismom, które ma być dołą­
czone do traktatu. Dzienniki dowiadują się, że 
doręczenie traktatu przedstawicielom niemiec­
kiej Austryi nastąpi we wtorek w Saint Ger­
main przez generalnego sekretarza konf rencyi 
pokojowej Dutaste. Wręczenie odbędzie się bez 
żadnych uroczystości. „Temps" donosi, że gra­
nica między niemiecką Austryą a Jugosławią 
będzie przebiegać wzdłuż górnego biegu Mury. 
„Intransigeant" donosi, że komentarz dołączony 
do aktu pokojowego z niemiecką Austryą 
stwierdza, że stosunki stworzone dla niemiec­
kiej Austryi przez traktat pokojowy są znośne. 
Koalicya uwzględniła w znacznej mierze położe­
nie Austryi, które n£o jest rozpaczliwe. Komen-
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tarz podnosi dalej, że zasada, iż z pomiędzy 
państw powstałych na obszarach dawnych Au- 
stro-Węgicr tylko Austryą niemiecka jest od­
powiedzialna za wojnę pozostaje nadal w rnocy.

Jazda  koleją drożeje.
Z Warszawy donoszą: Z dniem 15 września 

pod'.''•■wMa-’ m tajo  na k r i s ' s a l i e y j t ó f t  o- 
piata za przejazd pociągami o 10 prc. Odnosi się 
to do ruchu nietyiko osobowego ala i , towaro­
wego.

KRONIKA.
Kraków, poniedziałek 1 września.

2 TYSIĄCE WAGONÓW SIEM&IAKÓW, prze­
znaczonych dla Małopolski, gnije na ciwcrcu w 
Skalmierzycach, a ludność ISałcpóbki nie ma 
co jeść. Żądamy wysiania tam komisyi, by uka­
rać winnych, przesiać ziemniaki, gdzie należy 
i nie dopuścić, by znowu Małopolska dostała 
zgnile ziemniaki.

ZASIŁKI DLA RODZIN HALLERCZYKÓW. 
Odnośnie do ńotatki w sprawie wypłaty zasił­
ków dla rodzin żołnierzy, służących w armii 
gen. Hallera, zawiadamia się interesowanych, że 
od 1 września w myśl dodatku do dziennika 
RozK. Wojsk, z dnia 9 sierpnia 1919, Nr. 6. T. 
Rok I. przysługuje rodzinom tychże prawo sta­
rania się o zasiłki wojskowe w myśl ogólnie o- 
bowiązujących przepisów.

„WYSTAWA PISANEK NA BZATERYACH 
(BATIKÓW) WARSZTATÓW KRAKOWSKICH,, 
zostanie otwarta w dniu 1 września w Salonie 
Sztuki, Szpitalna 40. Wyroby te wykonane 
przez panienki wieku 12 do 16 lat techniką 
pisa-nkową na materyi podług swojego ro m y  
siu, pod kierownictwem artysty malarza p. An­
toniego Buszka. Wystawione rzeczy mogą po­
służyć aa przykład rodzimej pródukcyi pol­
skiego przemvslu artystycznego. Wstęp wolny.

KURS STRAŻY LEŚNEJ. Dnia 1 września raz 
pocznie się III. kurs Straży leśnej dla inwali­
dów w Mokrzyskach ad Słotwina-Brzesko z pro­
gramem jednorocznym. Inwalidzi, chcący przy­

jąć udział w kursie mają zgłosić się do 1-go 
września-br. w Generalnej Ekspozyturze Wy­
dział IV. Smoleńsk L. 9. Warunki przyjęcia: do­
stateczna biegłość w czytaniu, pisaniu i racho­
waniu, zdrowe nogi i niezbyt ciężko uszkodzone 
ręce.

EGZEKUCYA ZAJĘCIA RUCHOMOŚCI BEZ 
UPOMNIENIA. Celem szybszego uzyskania go­
tówki poleciła Kraj. Dyrekcya Skarbu we Lwor 
wie wszystkim władzom, przeprowadzającym 
egzekucyę zaległych podatków i innych należy- 
tości, aby pomijając pierwszy stopień egzeku- 
cyi, to jest doręczanie upomnienia przystępowa­
ły oarazu do zajęcia ruchomości. Stosując się do 
tego polecenia nie będzie Magistrat, począwszy 
od 1 września biletów egzekucyjnych na zaległe 
podatki i inne należytości państwowe doręczał, 
lecz przeprowadzać będzie zajęcie ruchomości u 
wykazanych dłużników.

O tem zawiadamia się strony interesowane z 
gorącem wezwaniem aby poczuciu obowiązku 
względem odbudowującej się Ojczyzny spłacały 
punktualnie wszelkie podatki i należytości, prze 
dewszystkiem aby uregulowały istniejące zale­
głości i w ten sposób uniknęły egzekucyi. Zwra­
ca się w końcu uwagę, że podatki i należytości 
płacić należy w Urzędzie podatkowym na pod­
stawie nakazów płatniczych a przy podatkach 
tak długo na podstawie tego samego nakazu pła 
tniczcgo, dokąd nie nastąpi nowy wymiar lub 
odpis.

DLA BIEDNYCH CO. JEZUITÓW. Sodalicya 
pań w Nowym Sączu odprawiać każe często 
msze na pomyślność... swych członków. Na 
mszę w dniu imienin „prezydentki", p. Barha- 
ckiej kazano członkiniom wpłacać po 1 K. Po­
nieważ Sodalicya liczy około 400 członków, 
więc 00. Jezuici zarabiają za pół godziny tak 
skromną kwotę. Ale zbrodnia, jeżeli robotnik 
żąda za 8 godzin ciężkiej pracy 15 koron!

TEATR W PIOTRKOWIE. W sobotę 30 sierp­
nia otwarto w Piotrkowie „Teatr współczesny" 
pod kierunkiem p. Bienin-Bielina. Sezon rozpo­
częto komedyą Nikorowicza „W gołębniku".

SKŁADKI NA GÓRNOŚLĄZAKÓW: Warszta­
ty samochodowe — Groble 5, K 230. Stankie­
wicz Kraków K 10.

Z życia partyjnego.
’ POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ kon- 

sumu robotniczego „Naprzód" odbędzie się we 
wtorek dnia 2 września b. r. o godz. 7 wieczór 

I w lokalu przy ul. Długiej. — Upraszam o pun- 
! kłualne i bezwarunkowe przybycie.

B, Jaroszewski.
BĄCENOSÓ ROBOTNICY D R ż > x . '* v jk X  w  Kra­

kowie! Wzywa się do wybrania we wszystkich 
warsztatach i fabrykach mężów zaufania. Wy­
brani mają przybyć na posiedzenie w ponie­
działek d. 1 września o godz. G wieczór bezwa­
runkowo. Przewodniczący mężów zaufania Kor­
czyński Szymon.

BACZNOŚĆ IC 3 . FRYZYERSCY} Cech. fry- 
zyerów zawiadomił Związek nasz, iż podejmuje 
pertraktacye i w tym celu zwołuje Walne Zgro­
madzenie na poniedziałek 1. 9. 1919, gdzie osta­
tecznie sprawa żądań naszych ma być rozstrzy­
gnięta.

3. września odbędzie się Zgromadzenie pom. 
fryzyerskich, na które Wszystkich Kolegów za­
prasza Zarząd.

BRZESZCZE. Koło miejscowe P. P. S. zawia­
damia, że z dniem 1 września kolportaż „Naprzo 
du“ w Brzeszczach na miejsce tow. Skubisa o- 
bejmuje tow. Wal. Malinowski.
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KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEZY
MA Uk SKŁADZIE

M A T E R Y A Ł Y  W E Ł N I A N E
=  NA UBRANIA MESKIB I KOSTYUMY (DAMSKIE =

C A J G 1 ,  CHUSTKI, P L E D Y ,  
i i  K O S Z U L E  D A M S K I E ,

W M Ę  K R A W I E C K A ,  
P Ł O T U ©  Z G U I S B f l E ,  
G O T O W E  U  B R A M A

Sprzedaż cząstkow a: Kraków, ulica Podwale L. 6
P o d g ó rz e , ulica Nadwiślańska L. 12, parter. 

Sprzedaż hurtowna: Podgórze, ulica Nadwiślańska L. 12, I. piętro.
Do zakupna w oddziałach sprzedaży czgsikowoj nie potrzeba żadnych legitymacyi.

N A D E S Ł A N E .
Dr. W.& L U G E R

M m l tesla  nalsaiatia w  W a d o w i c a c h

WĘŻEGUMOWE
(szlauchy) do hegarów z a  1 klg . (około 

12 metrów) H o p .  poleca

STANISŁAW BARAN i S ^
KRAKÓW. ULICA SŁAWKOWSKA 6 .

Ceny hurtowne.

„MATURA"
Kraków, Grodzka 32/11.
Dokładne i szybkie przygotowa­
nie do matury i wszelkich egza­
minów w zakresie szk. śi. I sera 
naucz. Najwybitniejsze siły
Prospekty ;;ralis. Kursa zbiorowe 
i indyw. System korespondencyjny
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Rynek główny 1. 22 y jltJO ł

KURSA P R A W N IC Z E
rozpoczynają KURSA ZBIOROWE do wszystkich egza- 

• minów prawniczych. o020

P o w ró c ił  Dr* A lbderm asa
p ry w , naucatyeiel p ra w a  

Sfiraszswsklegss £6 , SI p, (naprzeciw Uniwersytetu) 
oc3 3—4 i udziela osobiście lekcyt.

B IE L IZ N A
damska najlepsza 
— certy- niskie — 

JOACHIM KSKSCiEL, 
j Szewska: 7.. osuwifhiMiuuuur»vurs o n « a

F laszk i 
z wody mineralnej
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA Kraków, ulica 

Łobzowska 1. 8.

Poszukuj© się 
MASZYNISTY

do obsługi maszyny parowej, 
maszyn ceramicznych i mo­
torów elektrycznych. Oferty 
z odpisami świadectw i po­
daniem warunków należy 
przesłać do administracyi 
Naprzodu pod „Stała posada"

S t r ó ż a
żonatego poszukuje się za­
raz z dopłatą. Da i wór 20 u 

właściciela.

Kursa maturyszne 
i uzupełniające

>N A U fC JI<
W Krakowie, u l. Jasna 5
przygotowują do maturygimn. 
realn.; sein nar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko­

respondencyjnym. 
Prospekty na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11 — 12"! od 4— 6.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Purzcwski. drukarnia Ludowa. Krakó#, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).
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